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R o z p ra w y  se jm u  wiedesiasMego JSr. 14.

C z w a r t e  posiedzenie po otworzeniu 
sejmu dum 2* go lipca.

P o r z ą d e k  d z i e n n y .  —  1. O d c z y ta n i e  
p r o t o k o ł u  z 26go lipca.  II. U w i a d o m i e n i e  
o p o d a n i u  d y r ek c y i  kasy osz cz ędnośc i  o b i ­
l e ty  w ś t ę p o w e  na galer i ą.  III.  S p r a w d z e n i e  
w y b o r ó w  JV. O b r a d y  n a d  r e g u l a m i n e m .

Po s i ed z en ie  zaczyna się o 1 0 / 4 go d z i n ie  
p r z e c z y t a n ie m  p r o t o k o ł u ,  k t ó r y  z m a ł e m i  
p o p r a w k a m i  j ę zyk a  prze/ ,  B o r r u s c h a  uczy-  
n i o n e m i f p r zy ję to .  P o d a n iu  kasy o s z c z ę d n o ­
ści o b i l e ty ,  o d m ó w i o n o ,  p oo zc m  do  s p r a w ­
dzan ia  w y b or ów '  p r z y s t ą p io n o .  W  d r u g ie j  
sekcy i  j e s l  p r o t e s t  p r z e c i w  V a c a n o  d i a n i e *  
r e g u l a r n o ś c i  p rz y  p r a w y b o r a c h .  Z g r o m a d z e ­
n i e  u zn a je  w y b ó r  len za ważn y .  W y d z i a ł  
9fy w n o s i  u n i e w a ż n i e n i e  w y b o r u  Każ ew-  
sk iego,  p o n i e w a ż  n ic  b y ło  %  części  w y b o r ­
ców'  u i z łych n ie  b y ło  d la  w y b r a n e g o  t a ­
kiej  większośc i ,  k tó r a b y  więks zośc i  3/ :i czę­
ści w y b o r c ó w  w y r ó w n a ł a .  Cuva lcabo  p r z e ­
c i w n y  (emu  w n i o s k o w i  i chc e  aby  t u  lę 
sa mą  b r a n o  zasadę,  j a k  p rzy  ty lu  w y b o r a c h  
gdzie  n i e  b y ł o  3/ u części  w y b o r c ó w .

M a j e r  s p r z e c iw ia  s ię  t e m u ,  bo  j e że l i  p ra-  
w y b o r c a  r e z y g n u je  n a  sw o je  p r a w o ,  n ic  c i e r ­
p i  w y b ó r  u s z cz e r bk u ,  lecz c i e rp i ,  j e że l i  o- 
b r a n y  w y b o r c a  n ie  j e s t  p r z y t o m n y m .

C a v a  1 c a b  o : w ię c  t a k im  s p o s o b e m  m o ­
g ł o b y  k i l k u  w y b o r c ó w  u d a r e m n i ć  W'ybory,  
g d y b y  się  n ie  s tawi l i .  Żąda  żeby,  k ie dy  już  
tyle  w y b o r ó w  s p r a w d z a n o ,  n ie  zapuszczać  się 
w  zasady  ale p rze j ść  na t e n  po je d y nc z y  p r z y ­
pade k .  Z g r o m a d z e n i e  u zn a je  w y b ó r  Każew- 
skiego  za n i e w ą t p l i w y .

P r e z y d e n t  u w i a d a m i a ,  ze b ę d z ie  w y d a ­
w a n e  d o k ł a d n e  s p r a w o z d a n i e  s tenogra f i czne ,  
w i ę c  w z y w a  cz łonków' ,  aby  s ię  do  b i o r ą  r e ­
da k c y jn e g o  d la  s p r o s t o w a n i a  uda l i .

W a g n e r  za p y tu je  m i n i s t r a  D o b b l h o ł a ,  
co p r z e d s i ę w z i ę t o  ku  za ła g o d z e n iu  zamieszek 
w ę g i e r s k o - k r o a c k i c h  ?

D o b b l h o f  ośw iadcza ,  że J. U. Mość  m i a ­
n o w a ł a  a r c y \ i ę o i n  .lana p o ś r e d n i k i e m  w  tej 
s p r a w ie ,  ze i p r e z y d e n t  m i n i s t e r j n m  w ę g i e r ­
sk ie go  i l ian Jel lnozyc zn a j du ją  się ob e c n ie  
w W i e d n i u ,  i że w  k r ó lc e  m o ż n a  sic s p o ­
d z i ew ać  d o b r e g o  za ła god ze n ia  w lej mi e rze .

N c u w u l l  za py t u je  m i n i s t r a  f i n a n s ó w ,  
d la  czego u r zę dn icy ,  k t ó r zy  od  m a r c a  już 
są us u n ię c i  od u r z ę d u ,  pobie ra j . ]  do tyc hcz as  
płacę, u r z ę d o w ą ?  — k t ó r y c h  u r z ę d n i k ó w  
p e n s y o n o w  ano  i j a k i em  p r a w e m  dziś j e szcze 
za gran ic zn i  d y p l o m a c i  po b ie ra ją  p lącę .  W i e  on 
że m i n i s t e r  f inansów nie moż e  n a t y c h m i a s t  o d ­
p o w i e d z i e ć  na  te py ta n i a ,  życzy sob ie  j e d n a k ­
że,  a by  j a k  na j ry c h le j  p r z e d ł o ż o n o  z g r o m a ­
d z e n i u  ob ja śn ie n ia  w tym wzg l ęd z i e .

M i n i s t e r  f i n a n s ó w  ob ie cu je  p r zę d ło  
żyć r z e c z o n e  o b j a ś n i e n i a :  n i e  m o ż e  to
n a t y c h m i a s t  n a s t ą p i ć ,  gdyż  n i e p o d o b n a  jes t  
w i e d z i e ć ,  co się d z i e j e  po  p r o w i n c y a c h .

D o b b l h o f  m ó w i ą c y  dziś z n o wu  b a r d z o  
c i cho ,  o d p o w i a d a  na wcz ora j sz e  zapy lan ie ,  
do t yc zą ce  g u b e r n a t o r ó w  ga l i cy j sk ich .  Z p o ­
j e d y n c z y c h ,  p o p r z e r y w a n y c h  s lo w  je go ,  k t ó r e  
do s ł ys zano ,  m o ż n a  m n ie j  więce j  io w y r o z u ­
mieć ,  że h r .  S t a d i o n  p o w o ł a n y  na d n i u  26. 
m a ja  do I n s b r u k u  d la  u t w o r z e n i a  n o w e g o  
m i n i s t e r j u m ,  zarząd  p r b w i n c y i  po ru cz y i  wi-  
c e - p r e z j d e n t o w i  w7espó l  z j e n e r a ł e m  k o m e n ­
d e r u j ą c y m ,  a p o n i e w a ż  p i a n  z lozen ia  n o w e ­
go m i n i s t e r j u m  p o d  j e g o  p r z e w o d n i c t w e m  
n a  n ic zem się skończy ł ,  p o w r ó c i ł  tenże do 
W i e d n i a ,  i n a  d n i u  8 ym  cz e r w ca  p o d a ł  o

d y m i s j ę  z p o s a d y  g u b e r n a t o r a  G a l i c j i .  Mi ­
n i s t e r  z a p e w n i a ł  oraz,  że p o m i m o  n i e u s t a n ­
n y c h  k o r e s p o n d e n c y j ,  j a k ie  g u b e r n i i u n  g a l i ­
cyj sk ie  p r o w a d z i ł o  z m i n i s t r e m  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h ,  n ie  w y k r y ł  on  p rzecież nic t a ­
k iego,  na c z e m b y  m o ż n a  o pr ze ć  ten d o ­
mys ł ,  ze n ac ze ln ik  wojskowy. '  j a k i m k o l w i e k  
s p o s o b e m  w p ł y w a  na u r z ę d y  cyw i l ne .  P rz y ­
czyną lego ,  że lir. S t a d i o n  n ie  o t r z y m a ł  j e ­
szcze z a t w i e r d z e n i a  dymisy i ,  b y ło  m n i e m a ­
n i e  j e g o  ( D o b b lh of a ) ,  iż m i n i s t e r j u m  P i l l e rs -  
d o r fa  ju ż  m u  u d z i e l i ło  lakow'e.  Z a d a w a ł  on 
so b i e  szczerze  p rac ę ,  aby  s to s u nk i  g a l i cy j ­
sk ie  m ó g ł  j a k  n a j d o k ł a d n i e j  w y r o z u m i e ć ,  i 
o b i e c u j e  też w k r o tc e ,  udzie l i ć  w y s o k i e m u  
z g r o m a d z e n i u  b l i ż sz ych  i ob ja śn ie ń  w lej 
mi e rze .

M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  ośw ia dcz y ł  
w o d p o w i e d z i  na  wcz ora j sz e  za p y ta n ie  Bor-  
rosza ,  że m i n i s t e r j u m  p r ze ję t e  j e s t  tern p r z e ­
k o n a n i e m ,  iż p r a w o  s to w a rz y sz e n ia  s ię  i 0- 
s ob i s l e  b e z p i e c z e ń s t w o  o by w at e l i ,  p o w i n n y  
w w ł a d z a c h  w y k o n a w c z y c h  m ie ć  r ę k o j m i ę  
ob r o n y .  W i a d o m o ś ć  o w y p a d k a c h  w s p o ­
m n i a n y c h  tu  wczora j ,  p r ze s ła ło  m i n i s t e r j u m  
n a t y c h m i a s t  po  j e j  o t r z y m a n i u  do w ł a d z  u- 
p o w a ż n i o n y e h  w  tej  m ie r ze ,  i z a w e z w a ło  icli 
do  s t a n o w c z e g o  dz ia ł ania .  Ś ledzlwro j u ż  r o z ­
po czę te ,  a z g r o m a d z e n i e  n ie ch a j  m a  to  p r z e ­
k o n a n i e ,  że t a k o w e  b ęd z ie  p r z e p r o w a d z o -  
n e m  ja k  n a j d o k ł a d n i e j  w e d l e  p r a w  i s t n i e j ą ­
cych.  M i n i s t e r j u m  sądzi  się być  zm us zo ń e i n  
do  oś w ia d c z e n ia ,  że wszę dz i e ,  gd z i ek o lw ie k  
n a r u s z o n o b y  k o n s l y l u c y j n e  p r a w a  o b y w a te la  
z ca łą s u r o w o ś c i ą  p r z e c i w  ( e m u  w y s t ą p i ; s p o ­
d z i ew a  się j e d n a k ż e ,  że m u  dzia łać  do zwolą ,  
i że n m  dość  czasu  p o z o s t a w i ą  na to,  aby  
dz ia ł a n ie m  s w o j e m  m o g ł o  po zysk ać  zaufan ie  
w y s o k ie g o  zgro m a dz a n ia .

P o t e m  p rz e sz ło  z g r o m a d z e n i e  do o b r a d  
nad p o r z ą d k i e m  s p r a w  se jm o w y ch .

B o r r o s z  żąda,  aby każdy d e p u t o w a n y  
w c h o d z ą c  d o  sali ,  zap i syw ał  s w o je  naz wisko ,  
p r zoz lo  l i o w ie m  m o ż n a b y  oszczędz ić  i l i ­
czen ia  i czasu.  O i le m u  w i a d o m o ,  dzie je  
się. to i po  in n yc h  zg ro m a d z e n ia c h .

M a y e r  zgadza  się na to, s ądzi  j e d n a k ż e ,  
że to  na leży  do  p o r z ą d k u i z b y ,  nie  zaś do  sp r a w  
s e j m o w y c h .  P o rz e m  p r z y s t ą p i o n o  do  33go

p o r z ą d k u  se jm o w e g o .

S m o l k a :  W n i ó s ł  on j u ż  p r z y  2 g im  §lie 
tę p o p r a w k ę ,  a b y  n ie  za p o m o c ą  lo so w a n ia ,  
a l e p rże z  w y b o r y  wyznacz ano  c z ło n k ó w  o d ­
d z i a ło w y c h .  P a r a g r a f  2gi p r z e p i s u je ,  aby d e ­
p u t o w a n y c h  w e d le  r o z m a i t y c h  g u b e r n i j  p o ­
d z i e l o n o  w  l en s p o só b  za p o m o c ą  lo s o w a  
nia,  i żby ka żd y  o d d z i a ł  p r z e d s t a w i a ł  w  m i ­
n i a tu r z e ,  ob ra z  ca łeg o  se jm u ,  d la  lego,  aby 
każ dy  o dd z i a ł  p o z n a ł  p o t r z e b y  k aż de j  p r o ­
w i n c j i .  Ma to bez w ą t p i e n i a  sw oj ą  d o b r ą  
s t r o n ę ,  gdyż każdy  o d d z i a ł  p o w i n i e n  r o z e ­
b r a ć  w sz e lk ie  p o w o d y  j a k o w e g o ś  p y t a n i a ;  
lecz jeźli  p r a w o  m a  być n ie  n a r u s z o n e m ,  
n ie  m o ż n a  ogran ic za ć  się na sa m e  l iczby.  W  
s a p i yc h  g u b e r n i a c h  b o w i e m  za ch od z ą  ju ż  
ró żn ice ,  k t ó r e  z u w a ż y ć  po t r z e b a .  Chc e  on 
t u  ty lko  dla p r z y k ł a d u  m ó w i ć  o Galicyi ,  
gd z ie  n ie s t e ty  za cho dz i  ta  ok o l i c zność ,  że 
znacz na  częśc d e p u t o w a n y c h  (ej p r o w i n c y i  
n ic  r o z u m i e  po  n i e m i e c k u  i ani  czytać ani  
p i sa ć  n ic  umie.  Zresz tą  d e p u t o w a n i  ga l i ­
cyj scy są c z ło nk a m i  r o z m a i t y c h  n a r o d o w o ­
ści. Żąda  on tedy ,  aby  p o m i n ą w s z y  r ó ż n e  
s t o p n i e  w yk sz t a łc en ia ,  u w z g l ę d n i o n o "  w s z y ­
s tk i e  oko l i cznośc i .  Już  b o w i e m  sa m a  n i e ­
z na jo m o ś ć  j ę zy ka  n ie m i e c k i e g o  b ę d z ie  p o ­

w o d e m  do n i e p o r o z u m i e ń :  n i e d o g o d n o ś ć  t a  
z a te m  p o w i n n a  w r ó w n e j  części  p rzyp aść  
k a ż d e m u  o d d z i a ł o w  i. Tak  sa m o  t r z e b a b y  t a k ­
że po d z i e l i ć  p o m i ę d z y  n ic h  r o z m a i t e  n a r o ­
d o w o ś c i  j e d n e j  i tej  s am ej  g u b e r n i i .  Nie-  
r l ioe on t u  s t a n o w c z o  oznaczać ,  w  j a k i  s p o ­
sób  m a ją  się o d b y w a ć  w y b o r y  p o je d y n c z y c h  
g u b e r n i j ,  n i e c h  o n e  s a m e  p o r o z u m i ą  s ię  w 
lej m ie rz e .  M o ż na b y  w y b i e r a ć  i l o sow ać .  
J e s t  on  w p r a w d z i e  p r ze c iw  w y b o r o w i  o d ­
d z i a łó w ,  lecz zc w z g l ę d u  na  ok o l i cz noś c i  u -  
•/.liajc i ch za p o t r z e b n e .  P rzy  §iie 2 g im  d o ­
r adz a ł  on t akże  w y b ó r ,  al e n ie  o b s t a w a ł  za 
l em.  T er az  idz ie  o coś w aż n ie j s zeg o ,  o w y ­
r o b i e n i e  u s t a w y  k o n s ty t u c y jn e j  i o u s t a n o ­
w i e n i e  p r a w  o r g a n i c z n y c h ;  p r ze to  p o t r z e b a  
do os ią gn ie n ia  t ego  ce lu  w sz e lk ic h  s k u t e ­
cznych u ży w a ć  ś r o d k ó w .  Nic  m o ż n a  b o w i e m  
lego zda w ać  na  p r z y p a d k o w o ś ć  losu.

b ó b  n e r  w z y w a  S m o l k ę ,  a by  p o w ie d z ia ł '  
j a k  §. m a  być  p o p r a w i o n y m .

S m o l k a  za mi as t  s ł ó w :  „ w e d l e  s p o s o b u  
p o s t a n o w i o n e g o  w  §. 2 . “ p o w i n n o  b y ć :  p rzez  
w y b ó r  w e d l e  r ó ż n y c h  p r o w i n c y j . “

L o h  n e r  py ta ,  czy w n i o s k u j ą c y  p r o w i n e y e  
m n i e m a ?

S m o l k a  t w i e r d z i ,  że ty lko  G u b e r n i j e  
m i a ł  na  celu.

f m l a u f t :  Z a s a d o m  S m o l k i  n ie  m o ż n a  
nic za rzuc ić ,  a l e  czyni  u w a g ę ,  że io w ła ś n ie  
zni szczy łoby  z a m i a r ,  aby  każ d y  w y d z i a ł  b y ł  
o b r a z e m  se jmu .  Jak  p r z y b ę d ą  n o w i  d e p u t o ­
w a n i ,  a j e szcze b r a k n i e  o ko ło  40 ,  do k ą d ż e  
i ch  w y b r a ć  p r z y jd z ie ?  L o s o w a n i e  m u s i  r o z ­
s t r zygać  los.

I l i e g e r  n ie  jes l  (ego z d a n i a ; p rzy pu sz cz a  
n. p. w y p a d e k ,  że p r o w i n e y a  j a k  D a lm ac y a  
n ie  j e s t  r e p r e z e n t o w a n ą ;  D a lm a c y a  m a  11 
d e p u t o w a n y c h ,  t r zeb a  icli w i ę c  t a m  p r z y ł ą ­
czyć,  gdz ie  j e s t  m n i e j .  Toż sa m o  z C z e c h a ­
mi .  B e z w z g lę d n a  rówmość  j e s l  n i e p o d o b n ą ,  
j e ź l i  l iczba d e p u t o w a n y c h  z p r o w i n c y i  n ie  
da  p o d z i e l i ć  się p r zez  l i czbę 9. — P rz e to  d e ­
p u t o w a n y  p r z y b y w a j ą c y  m u s i  l a m  zasiąść,  
gdz ie  b ra k u je .

U m  l a  u f t :  Co s ię  tyczy D a l m a c j i ,  m n i e ­
m a ,  że wszyscy d e p u t o w a n i  nie  p r z y b ę d ą  
r azem.  W i e l u  zj edz ie  p o j e d y n c z o ,  a w t e d y  
n ie  m o ż n a  w y b i e r a ć ,  b o  n a l e ż a ło b y  czekać,  
aż się zg r o m a d z i  w ię k s za  l iczba.  Jeżel i  d e ­
p u t o w a n y c h  p rzy łączać  b ę d z i e m  t a m ,  gdzie  
j e s l  n i e w i e lu ,  to n a r u s z y m y  p r z e to  zasady  
w e d l e  k t ó r y c h  g r u p o w a ć  m a m y  — obraz  
s e jm u  z e ps u je  się lem.

I t i e g e r :  T rz eb a  d e p u t o w a n y c h  z każde j  
p r o w i n c y i  al e m o ż n a  j a k  n a j r ó w n i e j  po  r o z ­
dzie lać  po  w y d z i a ła ch ,  j a k  p r z y b ę d z ie  no w y,  
Io się u d a  t a m,  gdzie  z tej  p r o w i n c j i  n ic -  
dos la j c ,

T r o j a n :  Zaws ze  p r z e k ł a d a  w o l n y  w y b ó r  
n a d  ś lepy p r zy p a de k .  C h c i a ł b y ,  aby  sekeye  
b y ł y  j a k  n a j r ó w n i e j s z e  z e w n ę t r z n i e  i w e ­
w n ę t r zn ie .

C l a u d i :  D e p u t o w a n i  każdej  G u b e r n i i ,
na j l ep ie j  m o g ą  osądzić zdo ln ośc i  d e p u t o w a ­
nych.  N ie  k aż d y  r ó w n i e  z d o l ny  do  każdeg o  
p r z e d m i o t u ;  t r ze b a  na  to  m i e ć  w zg l ąd ,  i n ie  
spuszczać s ię  na t r a f  ś lepy.

S t r o b a c h  s ą d z i ,  że c e le m  w y d z i a ł ó w  
j e s t ,  aby  w szys tk ie  u s t a w y ,  nad  k t ó r e m i  
se jm  m a  d e b a t o w a ć , w p r z ó d  w  sekcya ch  
r o z t r zą san o ,  a p r z e t o  wszyscy d e p u t o w a n i  
z każdej  G u b e r n i i ,  p o w e z m ą  d o k ł a d n ą  w i a ­
d o m o ś ć ;  t r z e b a  w i ę c ,  a b y  n ie  ty lko  l i c zb o ­
w a  a le  i d y n a m i c z n a  zasada b y ł a  r e p r e z e n ­
to w a n ą ,  czego  p rzez l o s o w a n i e  n ie  m o ż n a

**



d op ią ć  — pr ze to  m ó w c a  zgadza się na p o ­
p r a w k ę  Sm olk i .

Z i m e r :  W ą t p i ę ,  aby  w ol n y  w y b ó r  dat  
s ię  ty m  u m o t y w o w a ć ,  że d e p u t o w a n i  z. j e­
dn e j  G u b e r n i i ,  znają  się l ep ie j  wza j emnie :  p r z y ­
b y l i  t u  d e p u t o w a n i ,  j a k  n. p. z Czech  i Ga- 
licyi ,  k tó r z y  t ak d a l ek o  by l i  j e d n i  o d  d r u ­
g ich ,  że s ię  znać n ie  m o gl i .  G łosu  je p r ze t o  
za u t r z y m a n i e m  w n io sk u .

J e d e n  z d  e p  u  t o w  a u y c h : O b a w ia  s i ę . 
że, j e że l i  o s k ła d z i e  w y d z i a ł ó w  sam los d e ­
c y d o w a ć  będ z i e ,  t oby  w e s z ł a  więks zoś ć  d e ­
p u t o w a n y c h ,  k t ó r a  an i  czytać  ani  p i sać nie 
u m i e ,  i t y lko  p rzez w o l n y  w y b ó r  m o ż n a b y  
l e m u  za radzić .

J e d e n  d e p u t o w a n y  p o p i e r a  Z im e ra  
t u  n i e m a  nik t  p r a w a  ro zs t r zyg ać  o zd o l no  
śc iach ,  j ako  d e p u t o w a n i  są so b ie  wszyscy 
r ó w n i ,  j e s t  za te m  za lo s o w a n i e m .

J e d e n  z d e p u I o w  a n y c li z. cent  r u m  : 
W i d z i  s ię  z m u s z o n y m ,  p o p r a w k ę  p o p i e ra ć ,  
bo  w n i j d z i e  do o d d z i a ł ó w  w ie l u  n i c m n ie ją -  
eyc h  an i  czytać  an i  pisać,  w ię c  na  k i lku  
c z ł o n k ó w  z w a l i ł a b y  s ię  cała p r a c a  lak,  żeby 
j e j  w y d o ł a ć  n ie  m o g l i , p rze zco by  c h y b i o n o  
c e lu  w y d z ia łó w .  F a k t a  h i s t o r y c z n e  d o w o ­
dzą,  że w y b o r y  p rze* los n ig d y  d o  ce lu  n ie  
d o p r o w a d z i ł y .

M a y e r :  Kie  t r ze b a  mieszać w yd z ia łó w  
z o d d z i a ła m i ,  wy d z i a ły  p o w i n n y  być na k a ­
ż dy  s p o s ó b  o b ie r a n e ,  b o  w y m a g a ją  o s o b l i ­
w sz y c h  zdo lnośc i .

J e d e n  i. d e p u t o w a n y c h :  Takż e  o d ­
dzia ły  m a ją  sw o ją  p r ac ę ,  w i ę c  i te p o w i n n y  
b y ć  p rzez  w o ln y  w y b ó r  o b ie ra ne .  ( N i e p o ­
kój . )

L 6 I m  e r :  Nie p r z y p o m i n a  s o b i e ,  żeby
S m o l k a  w  ty m  sensie  sw ó j  w n i o s o k  by ł  
z r o b i ł ; t ak i  w y b ó r  n ie  d la  w s z y s tk ic h  o d d z i a ­
ł ó w  d a ł b y  się u s k u t e c z n i ć ,  w  n i e k t ó r y c h  
p r o w i n c y a c h ,  gdzie  d w i e  ró żn e  n a r o d o w o ś c i  
r a ze m m i e s z k a j ą ,  w y b ó r  t aki  d ł u g o  by  sie 
c i ągną ł ,  i ł a t w o  m o g ł o b y  z tąd  n i e p o r o z u ­
m i e n i e  i k ł ó t n i a  wy n ik n ąć ,  Los jest  dla 
w s z y s tk ic h  na j l ep s zy m  ś r o d k i e m  za r adczym .  
P o w i n n i ś m y  o d r ó ż n i ć  od dz ia ły  od w y d z ia ­
ł ó w ,  t a m t e  o d p o w i a d a j ą  P i ó r o m  w izbie 
f r a ncu zk ie j ,  t ą  d r o g ą  p r ze ch o d zą  wszys tk ie  
p r z e d m i o t y  do  o b r a d  s e j m u ,  i przez  taki  
sk ła d  ża d n e  s t r o n n i c t w o  p o k r z y w d z o n e m  nie 
b ę d z i e ;  w yd z i a ły  ( k n m i t ć )  zaś są dla w y p r a ­
c o w a ć  s e j m o w y c h ,  g ło su je  za tem za p r o ­
j e k t e m .

B o n  o sc  h .  Nic c h c e  on l ego p o w ta r z a ć ,  or
ozem j u ż  k i lk u  m ó w c ó w  pr zed  n im  w s p o m n i a ­
ło. C h o ć  co do i s t o ty  r zeczy p r z e k ł a d a  on wol  
n y  w y b ó r  nad  l o s o w a n i e ,  m u s i  p rzec ież  
to  o s t a tn ie  u zn a ć  za l epsze w  t a k im  razie,  
gdy  w o l n y  w y b ó r  m ó g ł b y  ł a t w o  ro z b u d z ić  
u p r z e d z e n i e  n a r o d o w o ś c i .  Przy tak u p r z e ­
d zo n y c h  w y b o r a c h  m o z n a b y  ł a t wo  os iągnąć  
sz tuczną w ięk sz ość  n a r o d o w o ś c i  w o d d z i a ­
łach.  Rzecz to  n i e z a w o d n a ,  ze od d z i a ł y  z n a ­
czny  w p ł y w  w y w i e r a j ą  na w y b o r y  wydz ia  
łó w ,  a l k o w i e m  w  n ic h  s ię  u w y d a t n i ą  n ie  
ty lko  n a r o d o w e  ale i p o l i t y cz n e  s t ron icowa ,  
k t ó r e  m o ż e  p o t e m  m i m o  wiedz y  i w o l i  bę  
dą  sw e  g łosy  g o t o w e  j u z  p r zy n o s i ć  na  po 
s i edze n ia .  Atol i  g d y b y  s ię  raz w  tej  m ie r z e  
z a p ę d z o n o  za da l eko ,  n ie  m o z n a b y  p o t e m  tak  
ł a t w o  cofnąć  się na p o w r ó t ,  i j u z b y  więc e j  
n i e  b y ł o  w o l n e g o  u c h a  dla o b r a d ;  g ło su j e  
o n  p r z e t o  za l o s o w a n i e m ,  w n o s i  j e d n a k ż e  
t ę  p o p r a w k ę ,  a b y  w sz y s tk ic h  t y c h ,  k tó r zy  
p o  n i e m i e c k u  nie u m ią ,  w e d le  l i czby  r o z ­
d z i e lo n o  p o m i ę d z y  w sz y s tk ie  odd z ia ły .  (Okla  

ski . )
F i s c h h o f ;  W zgo d z en iu  s ię  na  l o s o w a ­

n i e  w i d z i  o n  j a k o w y ś  rodza j  s p r a w i e d l i w o ­

ści w y m i e r z o n e j  p o je d y n c z y m  c z ło n k o m  
z gr o m a d z e n ia ,  p o  u s k u t e c z n i e n i u  w y b o r ó w  zaś, 
p rzy  k t ó r y c h  więks zość  o d d z i a ł ó w  p o z y s k a ­
ł a b y  tak/.e w ięk sz ość  w  w y d z ia ła c h ,  n ie  b y ­
ły by  s p r a w o z d a n i a  k o m i s y j n e  n i cz em  in n e m ,  
jak ty lko  o d g ło s e m  tejże większośc i .  Komi-  
sya t r u d n i ą c a  s ię  w y r o b i e n i e m  p o r z ą d k u  
s p r a w  s e j m o w y c h ,  do k t ó r e j  i on m a  za ­
szczyt na leżeć  j a k o  cz łonek,  p o s t a n o w i ł a  bez- 
s t r o n ic zo ść  p rzy jąć  za s w o j ą  zasadę,  o ś w i a d ­
czyła  się p r z e to  za l o s o w a n i e m : wszakże  
z re sz t ą  i w  t en  s p o s ó b  c z ł o n k o w i e  każde j  
G u b e r n i i  w r ó w n e j  l iczb ie  p r z y p a d n ą  na k a ­
żdy  oddz iał .  S z a b e l :  J on g l o s u j e  za l o s o ­
w a n i e m ;  p r ze n o s i  b o w i e m  n i e d o g o d n o ś ć  
p r z y p a d k o w ą  nad n ie b e z p i e c z e ń s t w o  w y n i ­
ka j ące  z p a r c y a l n o s c i ; m n ie j  to b o w i e m  n i e ­
bez p i e cz na  m i e ć  w  o d d z i a ł a ch  c z ł o n k ó w  n ie u-  
m ie j ą c y c h  po  n ie m ie c k u ,  n i / l i  t a k ich ,  k t ó r y c h  
j u ż  j a k o w e ś  s t r o n n i c t w o  po zy sk a ł o  dla s i e ­
bie .  Co się zaś tyczy d r u g ie j  p rzyczy ny  p r z y ­
toczonej  na p o p a r c i e  w o l n y c h  w y b o r ó w ,  o d ­
p a d a  ona prze/ ,  t o ,  że n a w e t  d e p u t o w a n i  
j e d n e j  i lej s amej  g u b e r n i i  do s t a t e cz n ie  się 
n ie  zna ją .  L u b o m i r s k i :  Gdyb y  p o j e d n a ­
nie  ró żn y c h  n a r o d o w o ś c i  za leżało ty l k o  od 
ś l e p eg o  losu ,  nie. s i e dz ia łby  on tu ta j .  Sądzi  
on j e d n a k ż e ,  że są j e szcze  i n n e  ś r od k i  w  tej 
mi e rze ,  a m i a n o w i c i e ;  r o z u m  r o z w a g a  i bez- 
s l ron n ic zoś ć .  S ł o w a  d e p u t o w a n e g o  U m la u f t a  
m o gą  p os ł uż yć  za d o w ó d  jego / .daniu.  T en że  
w s p o m n i a ł  w o d po w  iedź na w n i o s e k  Rie ge ra ,  
że późn ie j s ze  l o s o w a n ie  św ie żo  p r z y b y w a j ą ­
cych  d e p u t o w a n y c h ,  usz ka d z a ł o b y  t en obraz  
s e j m u ,  j ak i  każ d y  od dz i a ł  ma  p r z e d s t a w i a ć  
w  m i n i a t u r z e ;  n i e z a w o d n i e  b y ło b y  to u s z k o ­
d z e n ie m ,  k tó r e  a l e  j e szcze w ię ks ze m  b ę d z ie  
na tenczas ,  j e ź l i  s ię  z a p r o w a d z i  o g ó l n e  lo so ­
w a n ie .  T o ,  co t w i e r d z o n o  o s t r onn ic zoś c i ,  
j e s t  be z za sad ne m.  S t r o n n i c z o ś ć  w ięk sz o śc i  
j e s t  w y r a z e m  izby, a t a k o w e  zaws ze  w e ź m ie  
górę .  Nie  idz ie  tu  o to,  a b y  w szy s t k ich  d e ­
p u t o w a n y c h  j e d n e j  g u b e r n i i  i ws zys tk i ch  
d e p u t o w a n y c h  j e d n e j  n a r o d o w o ś c i  w j e d n y m  
o d d z i a l e  u m i e ś c i ć ,  a l e o to  id z ie ,  aby  r ó ­
w n ie  tak j a k  na se jmie  t akże  i w p o j e d y n ­
czych odd z i a ł a ch  ws zys tk i e  s p r a w y  m ia ły  
s w o i c h  za s tę p ó w .  Dlatego  p o w i n i e n  p r z y n a j ­
m n ie j  j e d e n  członek z każdej  g u b e r n i i  p r z y ­
paść na każ d y  odd z ia ł ,  k tó r y b y  móg ł  p r z e d ­
k ładać  żą dan ia  sw oje j  g u b e r n i i ,  a to mo ż e  
s t ać się ty l k o  za p o m o c ą  w y b o r ó w ,

G o l d m a r k  nie  p r zy s ta j e  na  p o p r a w k ę  
S m o l k i ,  a l b o w i e m  i s t nąc e  d o t ą d  od dz i a ły  
w y b r a n o  także za p o m o c ą  lo so w an ia ,  a p r z e ­
cież d o ty c h c z a s  żadne  jeszcze nie pokaza ły  
się n i e d o g o d n o ś c i ;  zresztą  n ie  mo ż e  on  się 
dość  w y d z i w i a  t e m u ,  ze m ę ż o w i e ,  k tó r y c h  
u w a ż a  za d e m o k r a t ó w ,  chcą  za p r o w a d z ić  
c e n z u r ę  d u c h o w ą .  (Oklask i . )  Wszyscy s i e ­
dzący l ul a j  m a j ą  r ó w n o  p r a w a ;  ni kt  t u n ie  
m o ż e  p o w i e d z i e ć :  ja znaczę więc e j  od c i e ­
bie.  O p ró c z  tego będ ą  o d d z i a ł y  p o d le g ać  
o d n a w i a n i u ,  moż e  m i e s i ę c z n e m u ,  czy p o d o ­
b n a  za te m każ d ą  razą tak p r z e t r u d n e  p r z e d ­
s i ę b r a ć  w y b o ry .

L u b o m i r s k i  p y t a ,  od  k ie d y  w o l n e  w y ­
b o r y  n az yw ają  się c e n z u r ą ;  wsza kże  w s z y ­
s t k i c h  d e p u t o w a n y c h  w o ln y  w y b ó r  lu  s p r o ­
wadz i ł .  (Oklaski . )

G o l d m a r k :  Oznaczan ie  s t o p n i a  p o ję ln o -  
ści  jest  cenzurą.

D y l e w s k i :  Z h o l e m  se rca  za b ie ra  on 
g łos  tą r azą,  w  celu p ok az an ia ,  ze o b i e  s t r o ­
n y  k a ż d e  z d a n ie  p r z e c i w n e  s w e m u ,  zawsze 
ty lk o  p o d e j r z e n i e m  zb i j a j ą ;  B o r r o s c h  m ó w i ł  
o u p r z e d z e n i u ,  on gan i  to  s ło w o .  I on  m u s i  
o św ia d cz y ć  się za w y b o r e m ,  gdyz k aż dy  od
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dział  p o w i n i e n  być  zdo lny  do  p o w zi ę c i a  ja- 
k o w e g o ś  zdan ia  o rzeczy.  W s za k że  t u  idzie 
o w y b ó r  sp i s ów .  Gdzież  l u  jes t  s t r o n n ic z o ś ć ?  
Go się tyczy in te l ig e nc y i  , n ie  m o ż n a  t ego 
z g r o m a d z e n ia  p o r ó w n y w a ć  ze z g r o m a d z e n i a ­
mi w  in n y c h  k r a j a c h ;  n ig d y  b o w i e m  jeszcze 
nie m ia ło  ża d n e  z g r o m a d z e n i e  l a k o w e g o  
sk ła du ,  j a k  w s p o m n i a n e  właśn ie .

N e u  w a l l o w i  . c h c ą c e m u  m ó w i ć ,  p r z e ­
szkodzi !  k t oś  w e z w a n i e m  do  g lo so w a n ia .

T r o j a n  chce  się zrzec g ł o s u ,  jeźl i  N e u ­
w a l l  to s a m o  uczyni .

N e u w a l l :  J e d e n  z m ó w c ó w p r z e d e m n ą m ó ­
wi ł ,  że ro zu m rozs t r zy gać  będz ie ,  zgad za m się  
z tern z u pe łn ie ,  o s t r o n n i c t w i e  nie m o ż e  tu  
być m o w y ,  każdy  do  j a k i e g o ś  s t r o n n i c t w a  
należy,  juk  to ju ż  S o lo n  m ó w i ł .  P o w o d y  
p r z e c i w n i k ó w  l o s o w a n i a  b a r d z o  s ł u s z n e  lecz 
leż i n i ek o rzy śc i  w y b o r u  są wi e lk ie .  Nie-  
o b e s z ło b y  się bez  p o d e j r z e ń ,  a p rze c ie ż  j e ­
dn oś ć  jes t  k o n ie cz n ie  p o t r ze b n ą .

B o r r o s c h  oś w ia d cz a ,  iż m ó w i ł  o n a m i ę ­
tn o śc ia ch ,  a l e  o p o l i t y c z n y c h  tak j a k  i o 
n a r o d o w y c h .
• T r o j a n :  S t r o n n i c t w a  n a r o d o w e  zawsze

m ie ć  bę dz ie my .  Ż a ł u j e  zresztą ,  że N eu w a l l  
ty lko  w  los ie  j e d y n y  ś r o d e k  p o r o z u m i e n i a  
się widz i ,  w w o l n y m  zaś w y b o r z e  p o d e j ­
rzen ie .  J a k k o l w i e k  s z a n o w n y  po se ł  o d d a l o ­
ny jest  od  n iego ,  p o d a j e  m u  j e d n a k  r e k ę  do  
j e d n o ś c i  i p o r o z u m i e n i a  i o d  n ie g o  zależy 
czy ją cl icc przyjąć.  (Oklaski . )  T rze ba  t u ­
taj wy j ść  z zasady,  szukać  w e  w s z y s tk ic h  
t ego co j e s t  w n im  sa m y m ,  czyń i n n y m  jak  
chcesz,  aby  to b ie  czyniono .  D o b r z e  to  p r z y ­
k ł a d y  /. i n n y c h  p rzy tacz ać  k r a j ó w ,  d o ś w i a d ­
czen ie  zawsze  d o b r y m  zos tan ie  m i s t r z e m ,  
j e d n a k ż e  n ie  m o ż n a  p r z y t e m  z a p o m i n a ć  o 
w ła ś c iw o śc i  swmjego k ra j u ;  d l a  t ego,  n i ezo-  
s t a w i a j m y  p r z y p a d k o w i  w y l o s o w a n i a ,  co  d o j ­
rzałej  r o zw ad z e  p rzyna leży .  P rzyczyna ,  ze 
d e p u t o w a n i  p r o w i n c y j  n ie  zna ją  się,  m a ło -  
znacząca,  ho  m n ie j  j e szcze z n a n o b y  s ię  p rzy  
w y b o r a c h  p rze z  losy.

G 1 a u d i chce  m ó w i ć ,  wo ła ją  o g ło s o w a n i e ;  
w ięc jeszcze w n io sk o da w  cy p rez es  glos  da je

M a j e r :  Komisya  n ie  m y ś l a ł a  żeby §. 33 
laką d y sk u s j ą  wy wo ł a ł ,  p o n i e w a ż  z g r o m a ­
d ze n ie  p rzy  §. 2. p r z e c i w k o  w y b o r o w i  się 
oświa dcz y ło .  O b o w i ą z k i e m  k o m i s j i  by ło  
w ię k s zo ść  z g r o m a d z e n i a  m ie ć  na wzg lę  
dzie.  Czyli/,  i l u l a j  z n a jo m e  to zdanie ,  
ze  i p r z y  n a j o b s z e r n i e j s z e j  d e m o ­
k r a c j i  n i e  m o ż n a  w y k o r z e n i ć  d w o ­
j a k i e j  a r y s t o k r a c j i  d u c h a  i p i ę ­
ś c i ?  Ma myż  się tu t a j  j a k  a k t o r o w i e  i s t a t y ­
ści za ch o w y w a ć ,  k tó rzy  m ię d z y  s ieb ie  p i e r w ­
sze i d r u g i e  rozdz ie la j ą  r o l ę ?  (ok l ask i )  Gzyż 
p o d o b n a ,  ażeby  zdo ln ośc i  j e d n y c h  i d r u g i c h  
oznaczyć?  k toz  ma  p r a w o  sąd t ut aj  w y r z e ­
kać ?  (więks zo ść ) .  Nie,  ani  m o ż e m y  ani  
p r a w o  m a m y  ozna czan i a  lego.  My n ic  c h c e ­
my  s t o p n i o w a n i a  w ry wi l izacyi .  Można 
wp r a w d z i e  do  w y d z i a łó w  w y b ie r a ć  p o d ł u g  
woli ,  nic w o dd z i a ł a ch ,  k t ó r yc h  ce le m o b r a d y  
uła twiać ,  i czas szczędzić,  los m u s i  r o zs t r z y ­
gać. (Oklaski . )  P rez yd en t  w yg łas za  p o p r a w ­
kę S m o l k i  i wz y wa  z g r o m a d z e n i e  aby  w sz y ­
scy, k tó r zy  są za nią,  po w s ta l i .  Za p o p r a w ­
ką g łos u j ą  wszyscy  d e p u t o w a n i  z Gal i cy i  i z 
Czech ( s t r o n n i c t w a  czesk iego) ,  p rzy  o b l i c z e ­
n i u  p o k az u je  się 137 g ło só w .  G dy  ch c ia no  p r z y ­
s tąp ić  do p r z e c i w n e j  p r ó b y  g l o s o w a n i a  na p o ­
p r aw  kę S m o lk i ,  p r os i  m i n i s t e r  w o j n y  o pozw o- 
leni<\ aby  m ó g ł  p r ze czy ta ć  d o p i e r o c o  ot rzy 
m a n ą  t e l eg r a f i cz ną  depeszę,  t ak b r z m i ą c ą :  
D o p i e r o c o  na d s ze d ł  n a s tę p u j ą c y  f iu l j e tyn  od 
j e n e r a ł a  L us an  z P a d w y  2 .iigo l ip c a :  Nasza 
a r m i a  w yw alc zy ł a  ś w i e t n e  zw yc ięs tw o .  

(dokończenie. nastąpi.)

UruJżiem Piotra Pillcra.


